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R  Z U T O K A  

Na stan dawniejszy pańszczyźnianego, i obecny bezpań- 
szczyznianego gospodarstwa, krajowego w Galicyi 

Austryackiej. (*)
(C i ą  g  d a l s z y ) .

P o  wszystkich miasteczkach, wioskach, po tro iła  się sp rz ed aż 'm ię ­
sa w o ło w eg o ,  pow iększyła  się liczba ja tek ,  i r z .źn ik ó w ;  fun t mięsa 
k tóry  w tej lub  ow ej okolicy sp rze d a w a ł  się daw nie j  po g ra jca ró w
d o 'h  H 8-° CC.na . V '  i 84 9  b -vła g ra jcarów  7, nas tępnie  9; dziś 
dochodzi do g ra jca rów  12. Tak iż sam  w zrost odbytu na  to w ary  b a ­
w ełn iane ,  „a jchę tm ej przez kobiety wiejskie nabyw ane .  P o  w szyst­
kich miasteczkach m n ożą  się sk lepy i k ra m y  temi tow aram i opatrzone, 

Znakom ite  zna jdu ją  w znakom itym  odbycie korzyści. W łośc ian in  ga- 
neyjski zaczął w ę c  używ ać polepszenia bytu  swego, lepiej się żywiąc, 

n e  y ko lep ej ale i obficiej. Dziś śn iadanie  gospodarza  a n aw e t  
Komornika, sk łada ssę zwykle z dwóch po traw ; obiad z trzech, naw et 
czterech. W  innych  krajach , u  innego  ludu ,  inueby  oznaki o wzrasta­
jącej zamożności świadczyły. W znosi łyby  się porządniejsze i wygo 
duiejsze domy, ros łyby około  n ich  zasadzone o w ocow e drzewa, koszto 
wniejsza i porządniejsza odzież o k ry w ałaby  p racu jącą  ludność. M ł o ­
dzież część czasu ode jm ow ałaby  ręcznej p racy , a pośw ięca ła  poeząt- 

owej nauce  w s /k o łac h  wiejskich. Lecz t ik ie  ow oce red  ą się tylko 
^.rn, g  zie jes t  poszanow an ie  zasad społecznych, postępow e rozwijanie 

y u m ora  nego z m ateryalnym , gdzie w łasność  poczciwą p racą  naby­
w ana. Nie tak było  w Galicyi; w łeś  ian in  też galicyjski nie myśli 
jeszcze o wygodniejszem mieszkaniu, w wielu cy rku łach  nie podnoszą 
się jeszcze nad  strzechą  kom iny  m u ro w a n e ,  nie o tw ie ra ją  się zaw iaso­
w e okna, nie  przestaje być izba mieszkalna razem  oborą , stajnią, k u r  
nikiero, gołębnikiem , i często kró l ikarn ią ;  o d rzew ach  cieniem łub  o w o  
cem obdarzyć m ających, o ogrodach, sadach, rzadko który  gospodarz 
pomyśli.  Jeżeli upow szechn ione  zam iłow anie  po rząd ku  i ochędóstwa 
na jpew nie jszą  je s t  cywilizacyi oznaką ,  to wnieść należy, ze w Galicyi 
cy w lizacya  przyjdzie przez kobiety. One bow iem  z w ię k s z ą  s ta ranno  
scią i czystością ubierać  się zaczynają; or.e  używ ając  baw ełn iane j  

aziezy, mniej trw ałe j  od ln iane j  lu b  k on op ne j ,  lecz pow abniejszej dla 
ochędóstwa i ozdoby poszuk iw ać  się zdają. W  odzieży męż- 

J u m a ła  zaszła odm iana, objaw iająca  większy zamożność, i t j  za- 
Cy ^bó tach 0t* ^ a w n ‘®J chodzili włościanie c y rk u łó w  zachodnich
»V i u .  ł?ros tych. dziś używ ają  pasow ych  o podw ójnej podeszwie;

sodnieisze i0Wt r »  i5  z ł r ‘ W  * ' ■ ’  Z a  t e  P ł a t ą  1 2  d o  ! 5 ;  , e c z  z a  l o  w y '  k • • i  j  ®lsze n aby w ają  obuwie. Zamożniejsi gospodarze do
k o s , ,o h  na odpusty, zwłaszcza na  ja rm a rk i ,  nie chodzą ju ż  więcej
i , e z .r °dzinam i sw em i ja d ą  cz te rokonnem i wozami,
• często spotykać m ożna przed karcztnam i ; g08podami w niedziele

(*) P a trz  N r. 2, 4, 5 ,  0 , 7, 9 , K orres .  H an d i .  P rzem . i Roi.
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!n fWS a’ WA t y  taki.e  ̂ czekające wraz z parobkam i za woźnice sł.  •
p anó w  sw oich zabawiających się w gospodach N ie  t  '  

« fm y  tu nader  w y ją tkow ych  p rzyk ładów  d o b r L o  uz’vcia wzT!?,°™  
cej zamożności, jakoto; nauczycieli przyjętych d o 'n au k i  dzieci b* 
angielskich, pieców kaflanych do chat w prow adzonych  ' ± 2 ? ’ kUChn' 
wet mebli stolarskich zakupionych; przykłady te s » h f ° i g ’ “ ,Iia‘
! w a - r .  w y j . i t o w e .  w
udu włościańskiego, a szczególniej gospodarzy na ro la c h  -g ^  i,e

j a k ,  « . . .  W ,  c a , l i  aroilai m o ra ln o ść  i o i . i a ! .  ’  ,
d robnieniu  w łasność ,  przez sprzedaże i działy nie w strzym a P.- 7 ,
zec to będzie od w ielu  okoliczności i od p r a w o d a w s tw i  e . ^ ’ Zale* 
tego k ra ju  urządzi, i od k ie ru nk u ,  jaki ludow i v ł . ś S l b : stan
chcc nadać. S m . t n j m  aaiaic b jtb ',
tylko pom yślny  byt m ateryalny m ia ł  być ich celem 7 , m  • /  /  y
będzie poszukiwana, nie jak o  cel, ale jak o  ś r o d e k '  d . f  ?  n ' ech 
religijności, m oralności  i p raw dziw ej oświaty ludu. k r z e w i e n i a  

Czyli w łościanie  galicyjscy zyskali od lat trzech na rebg i in nśe ;  
m oralności  i oświacie, z t rudnością  odpowiedzieć przychodzi 
ze dopełnia nieco gorl iw ie j  sw oich  obow iązk ów  re l ie i invch ■ i • ° ‘ 
daje widzićc podczas obecnie obchodzonego jubileuszu- t  ;  • \  S' ę ‘°  
cej są uczęszczane jak  po 1846  r  w n * L  L  ,Us*u> kościoły  wię- 
p raw ic  zupełn ie  przestafi e lecz K d “ * “  ffięŻczyzni
p«śc, wszelkiego rodzaju , m im o idektóW ch środków  n a '
r r ą d  użytych, jeszcze p oh am o w an e  nie zostały. policyjnych przez

1st t v l e 'm w i  nnecza D am okiesow ego ,  nad  ich g ło w am i przez
Draov m e8r° ne0?> zabrawszy się z Bogiem do roztropnej i usilndi 
k o n » n ;  P° 6 ac " a  pomyślnej i korzystnćj przyszłości . T o  nrze- 

anie  tak tkwi p raw ie  w każdym dzisiejszym posiadaczu oaf:™; 
skim, iż aczkolwiek cierpienia są  w ielk ie ,  n ik t  do daw nego  s tanu  n«ń 
Sżczyznianego wrócićby nie chciał. Galicya, aby się wylćczyć z k l l e ' 
c tw a , traw iącćj j ą  niemocy, p rzeszła  przez o k ro p n ą ,  a co większa 
n ie trafną  operacyą chirurg iczną . R a n a niezagojona, jeszcze cierpienia  
są  W ie lk ie  je s z c z e  sił nte  odzyskała; przecieżby do dawnego s tanu  rze 

^ L wrÓZ , r  h ’ N a  złe obecne trzeba silnych i sku tecznvrh  

s temacie g o s p X i t w a . 81^  W Zapr0Wadzeniu zupełndi zm ia»y w sy-

n r n w J a 3 Zmiana’ Po d łu 8 m e8 °  m niemania, w dw óch  może być p rze- 
oosnnH ,‘a s y(’ltem atach- P ierw szy  polega na  zaniechaniu  wyłącznego 
g ospodars tw a  zbożowego, a zaprow adzeniu  na wielkie rozm iary  g o ­
spodarstw a pasz i pastwisk, połączonego z obszerniejszym ch ow em  
wszelkiego rodzaju  inw entarza . W tym systemacie nie przeznaczałoby 
się pod ziarno n iw  tak obszernych jak  dotąd, lecz obsiew ałyby  sie 
w czasie w łaśc iw ym  role  obficie u r l ie rzw ione ,  dobrze i dokładnem i 
u p raw ione  narzędziam 1, i zapew niające  p lon obfity tak n a  ziarno, jak 
na s łomę. Reszta pól użytąby była  na paszę lu b  pastwiska letnie 
obsiewane. Ulepszenie i pomnożenie  łą k  byłoby g łó w n ćm  gospodarza
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s taraniem  k tó reby  go s taw ia ło  w możności w y ch o w an ia  znakomitego 
inw entarza- P o m n ożen ie  riawoiu  doprow adziłoby  go do o trzym ania  
coraz bogatszego p io nu  w ziarnie  i s łom ie . Przejście do tego rodza­
ju  go sp od ars tw a ,  z obecnego zbożowego i karto f lm ego , nie  może b j ć  
na g łe ,  lecz s topniow e, tak jak  później byłoby stopniow em  p o w ięk sza ­
n ie  zasiew ów  zbożowych. W  dzisiejszym stanie rzeczy, sys tem at ten 
zdaje się na jw łaściw szym . P on iew aż  robocizna wiele kosztuje, tam 
ty lko  może być korzyść ze zboża, gdzie m ożna być p ew n y m  n iezaw o ­
dnego  i obfitego p lonu .  Ażeby plon był n iezaw odny, trzeba  użyznio- 
n ś j  roli, dobrej u p ra w y  i w w łaściwym  czasie d o konane j  roboty. Przy 
w ielk ich  obsiewach, w dzisiejszych okolicznościach, t r u d n o  jest tym 
wszystkim w a ru n k o m  zadość uczynić. W  zaprow adzonym  płodozmia- 
nie, obliczywszy dokładnie d o c h ó l  jak i każda pole pod rozm aite  ziar­
n a  i pasze użyte przynosi dziś w Galicy i, ̂  ła tw o  się przekonamy^, że 
p ien iężną  najznakomitszą k o r z y ś ć  przynosi to, k tóre  paszy n a  siano 
dostarcza, bo najm nie jszych  kosztów  upraw y  i sprzę tu  w ym aga. H a n ­
del zbożowy w Galicy i zw łasz  za, tak jes t  n iepew nym , tak ulega czę­
stym, nag łym  i d o tk l iw ym  zm ianom , że nigdy z dokładnością  w y ra ­
chować nie  m o żna  dochodu z ziarna. Są  lata, w których zupełny brak 
odbytu, są " in n e ,  k tóre  znakom ite  ze zboża przynoszą  korzyści; dziś 
m nić j  niż k iedykolwiek, gospodarz  galicyjski może się odważać n a s p e -  
kulaoyą, w strzym yw ać  się ze sprzedażą w latach tanich , bo dziś na 
c iągłe  w ys taw iony  wydatki, tak jak chleba powszedniego, tak codzien­
nego  grosza  potrzebuje; tak ich  więc szczególniej ź ródeł dochodu  po­
szukiw ać pow in ien ,  k tó reby  go najm nie j w  nadziejach om yla ły , za ta- 
kiemi się p rod uk tam i ubiegać, k tó re  są  ła tw ego  i pew nego  odbytu. 
W y k a z a l ś m y  wyżej, jaki konsum cya  mięsa w zrost w Galicyi bierze; 
ch ów  więc bydła  zapew nia  n iezawodne korzyści.  W iemy z dośw iad­
czenia, że odbyt na  w ełnę ,  czasem więcej lub mniej korzystny, jest 
zawsze pew ny. P rzy  w zrastającej ogólnej zamożności w E uro p ie ,  o d ­
byt ten coraz ła tw ie jszym  się stanie, n a w e t  z pow odu wzrastającej 
miejs-.owej potrzeby. W krótce  z ip e w n e  p łócienka i g rub e  sukm any  
w łośc ian in a  galicyjskiego, zam ien ią  się na lepszą su k ien n ą  odzież; 
w kró tce  i kobietv w ddszy ro  postępie p rzen iosą  w ełn iane ,  nad b a w e ł ­
n iane  tow ary .  Chów  w ię :  ow iec na obszerną  skalę,  wróży znakomite  
korzyści. Chów  koni n iezbylkowyeh, nie cudzoziemskich, lecz ro b o ­
czych, zasilałby sprzężaj dw orski,  i zmniejszyłby znacznie  wydatki, dziś 
n a  niego przez w ielu  gospodarzy łożone.

___________{Dokończenie nastąpi).

KORRESPONDENCYE.
O trzym aliśm y następującą wiadomość z  Bedlna pod  

Końskicmi:
P u lc h n a  ro la ,  obfitość paszy i obfitość naw ozów , oto są  dążno­

ści każdego gospodarza; lecz jakżeż to t rudno  przyjść do t j c h  zasobów!
W  Anglii u p o w s z e c h n ic i e  dobrych  narzędzi ro ln iczych, zm nie j­

szy ło , w edług  urzędow ych obliczeń od ro k u  1840 do 1848, liczbę ko­
n i  u żyw anych  wyłącznie do g ospodars tw a  o 74 ,000 , to jest i/„ liczby 
Ogółowej,  chociaż g ru n tów  znacznie przybyło .

Obfitość paszy n ies tanow i samo upow szechn ien ie  koniczyny, r o ­
śliny o ko p o w e  n a jw ięrć j  do tego się przyczyniają; w Anglii  tu rn ip su  
w  najobfitszej ziemi liczą 8 0 0  cent.  z m orga  chełm ińsk iego ,  w such ­
szych zaś miejscach i w mniej przyjaznych okolicznościach 5 0 0  cent. 
uchodzi za sprzęt za lo w a ln ia jący ;  obok tych w ypadków , p lon  b u rak ó w  
paszystych  w S a x m i i ,  przy dobrym  naw ozie  do 0 0 0  a naw et 70 0  cent. 
dochodzi, te mniej są  w ystaw ione  na zniszczenie przez owady i zimna- 
b u ra k i  paszyste dobrze się u  nas udają ,  czego ja sam  m am  dowody.

Z astanaw ia jąc  się nad tesni rezu l ta tam i,  i nad  środkam i przez 
k tó re  m oglibyśm y się zbliżyć do tej p o m y ś ln o ść ’, p. Jakóbow ski ,  Sędzia 
P o k o ju  O k rę g u  K o n  eckiego, Dziedzic F a łk o w a  w pow . Opoczyńskim,

Erzedstaw ił n am  sąs iadem  następujące  narzędzia  ro ln icze, w  swej fa 
ryce  wyrabiane.

1. Glębosz czyli R ad ło  podskibowe, k tó ren  idąc zaraz za pługiem 
w zrusza  ziemię do 14 cali, n iew ydobyw ając  nic ja ło w ć j  ziemi na

wierzch; u p ra w a  bu rak ó w  e u k ro w y c h  i pas tew n ych  bez pogłębienia  
ziemi tem narzędziem nie może być pom yślną ,  bo korzeń  n iem ając  się 
gdzie w g łąb  zapuszczać na  w ierzch wychodzi i przez to w objętość 
n ie rośa ie ;  produkeya rzepaku  zim ow ego bez pogłębienia  ziemi nie m o ­
że być debrą :  korzeń rzepaku w g łąb  się zapuszcza a im bardziej się 
rozrasta  w  ziemi, tym  łodyga jes t  bujn ie jszą  i więcej wydaje s trącz­
ków; w g łęboko  upraw ion e j  roli nie w ym arza  tak ła tw o  a przez to 
niezawodzi gospodarza; nakoniec ,  we wszystkich po p raw n y ch  g o sp o ­
dars tw ach  pogłębienie  roli uw ażają  *a konieczne; ro la  przez to staje 
się p rzepuszczalną, wilgoć g łęboko  w sobie zatrzymuje, posucha jej 
mniej szkodzi i z iarno  bujn ie  wegetuje , szczególniej też koniczyny; 
p ług iem  tego ria p ierwszy raz trzeba ostrożnie dokonyw ać ,  bo się zie­
mia ja ło w a  na wierzch w ydobyw a, co przy pogłęb ian iu  g łęboszem nie 
ma miejsca.

2. P rzeds taw ione  także mieliśmy dw a p ługi do p rzykryw ania  
posiew ów , jeden  A m ery kań sk i  z m odelu  w ystaw y Londyńskiej,* drugi 
Szlązki; obydw a jed n a k o w o  orzą  p rzykryw ając  lekko ziarno n aw e t  na 
pó łto ra  cala a najwięcej na trzy. P ług i tak d iw n e  zwyczajne, ja k o  i p o ­
p ra w n e  zas tosow ane do głębokiej orki,  zanadto g rub o  p rzykryw ają  
ziarno, dla tego gospodarze najwięcej s ;ę wzięli do s iew u na wierzch, 
k tó ren  ma tę wadę iż w węższych zagonach ziarno zsuw a się do brózd, 
a na  ś rodku  re ś  l ie  modrak  i chwasty, bo te rzadko są  obsiane, dużo 
z ia rna  na w i e m h u  leży bo się wszystko b ro n ą  nieprzykryje, i dla te­
go dużo się m a rn u je  przez wyschnięcie, szczególniej na  wiosnę, a inne  
ziarna p ły tko  zapuszczając korzenie  w ciągu suchego  lata m arn ie ją .—  
R ozróżnia jąc  k o u s t ru kcy ę  p ługa  A m e ry k a ń sk :ego od Szlązkiego, uzna­
liśmy: że p łu g  Szlązki jes t więcej praktyczniejszym, prostszym, ła tw ie j­
szym do n a p ra w y  i tańszym, dla tego p. Jak ub ow sk i  p ług i Szlązkie 
w yrabiać  pos tanow ił.

3. P łu g  cały żelazny, z odkładnicam i dw iem a żelaznemi, do sa ­
dzenia z iem niaków  razem  z bobem  dużym angielskim lub  bez tegoż, 
obredlania  tychże, robienia  g rząd na sadzenie b u rak ó w , p rzykryw ania  
rzepaku  zim owego. P łu g  ten m a dwoisty przyrząd: pierwszy z założo 
nym  kro jem , przodkiem na dw óch  kółkach  od zwyczajnego pługa, 
służy do sadzenia ziem niaków, robienia g rząd na  sadzenie b u ra k ó w  
i p rzykryw anie  rzepaku .— W  tern miejscu przepraszam szanow nych  Oby­
wateli ro ln ików , że o pospol tej rzeczy m ów ić  mi przychodzi.— Ziem­
niaki to chleb powszedni o k tóren  Boga codziennie przy pacierzu pro- 
siemy; kiedy jes t obfity, przyczynia się najbardziej do pomyślności,  p o ­
większenia ludności i m ora lnośc i  publicznej. Zdaje się że to zbytecznie 
p rzedstaw iam , bo każdy sędzi że potrafi d .brze zasadzić ziemniaki, 
kiedy między jed nem  i d rug iem  je s t  wielka różnica tak co do zasadze­
nia jakoteż i p lonu; ziemniak pow in ien  być głęboko w ziemię w sa­
dzony i jak na jpu lchnie jszą  ziemią przykryty . W  konstrukcy i tego p łu ­
ga n a  to szczególniej uw aga  zw ró con ą  b . ł a ;  chcąc sadzić ziemniaki, 
robi się tym p ługiem  grzędy wysokie, g łęboko  p ług  zapuszczając a to 
jedn a  przy drugiej; poprow adzenie  pierwszej órk i w prostej linii, p o ­
służy do zaorania na grzędy na ca łem  pulu; na tak zaorane'm polu  
sadzą się ziemniaki w brózdach i na o dw ró t  rozoru ją  się te grzędy—  
tym s p o s .b e m  ziemia dw a razy p rzeorana  jest bardzo pu lchną, i na
takićj roli ziemniaki o  kilka dni prędzej i razem  wszystkie w e jdą .__
P rzy k ryw ając  ziemniaki p ług iem  zw yczajnym , i chcąc je  mieć p rzyk ry ­
te, g łęboko  trzeba zapuścić pług, dobędzie się przez to na wierzch 
skibę su ro w ą ,  ciężką i tw ardą ,  a tak ro la  k tó rą  p rzykryte  są  z iem nia­
ki dopraw ia  się dopiero  b ron ow an iem , co w strzym uje  wydobycie się 
kiełków ziemniaczanych na wierzch, a często w czasie trw an ia  desz­
czów, przez n ieprzepuszczalność skiby su row ej  wiele z iem niaków  w zie­
mi gnije i nie wschodzi.

Drugi  p rzyrząd  tego p ługa. Kiedy potrzeba oboryw eć  ziemniaki 
odruoa  się przodek i k ró j a do środka grządziela  iak ł^da  się jedno 
kó łko  z regu la to rem ; odkładnice żelazne wedle potrzeby p r / y ś rubo war  e 
przez os trość  sw o ją  w końcach  w zrusza ją  grzędy z iem niakam i zaśa-
dzone, co tak potrzebne jest dla dalszego wzrostu  z iem n iakó w  i n rzv-
k ry w a ją  ziemię. P rzyk ry w ając  posiew rzu tny  rzepaku zim owego orze 
się ro la  w grzędy zorana , spo jona  dobrze odkładnicam i żelaznemi nic 
za trzymuje wilgoci bo ta w brózdy ścieka; wilgoć i m róz  na przemian



tak szkodliwe dla rzepaku, nicszkodzą roli obsuszonej, ani wiatry zi­
mowe, bo te tylko z jednej strony mogłyby szkodzić rzepakowi, który 
W tak zoranej roli ma korzenie głęboko wolne od wilgoci.

4. Radło całe żelazne, w środku^ żlóbkowate. Wyorywując tern 
ziemniaki, takowe odłączają się od ziemi i do góry wznoszą; dwa kol­
ce po bokach umieszczone odgarniają ziemię aby ta riiewznosiła się 
i pie zakrywała ziemniaków; ziemniak1 zatem i badyle od nich z zie 
mią, która od korzeni nie odleciała, wznoszą się do góry i przez wy­
górowanie z obydwóch stron osady, która jest spadzista przy końcu, 
ziemniaki opadają za radło, a nać z korzeniami niezaty kając się zsu­
wa się za ziemniakami; za radłem idzie kobieta jednaj zbiera po wierz­
chu ziemniaki a druga za nią z motyką odłącza od korzeni pozostałe 
jeszcze i poprawia robotę; dwie kobiety postępując za radłem tyle 
zrobią dziennie, ile sześć kobiet kopiących motyką i z rów ną  dokła­
dnością.

-^i .^nane s3 szanownym gospodarzona pługi Fałkowskie p. Ja ­
kubowskiego, na wzór pługów Belgijskich Szwerca wyrabiane, zasto­
sowane do pojęcia naszych włościan; ponieważ w wielu okolicach 
szczególniej na lżejszych gruntach używają płużyc bez kółek, aby i te 
gospodarstwa korzystały z takowych pługów, próbowaliśmy przeto 
pluzycv i ta odpowiada wczelkim warunkom gospodarskim.

Wkrótce p. Jakubowski, za pośrednictwem gazet rolniczych przed­
stawi rysunki wyrabianych u siebie narzędzi, oraz cennik tychże, uie- 
mnićj szczegółowych setuk, które się prędzej zużywają, a które każden 
gospodarz chce m :eć w zapasie u siebie.

Przy tem przedstawi rysunek jarzma, które nigdy wołów nie od 
psuwa, co polega na okuciu przywoy, które tak są urządzone że 
każden wół za siebie rów no ciągnąć m us:.

________________  Jacek Wolski.

Ze Zbójna, od Pana  Wi Barthelton Weidenłhal, otrzymaliśmy 
następne doniesienia:

»Pod względem wypadków nadzwyczajnych w powietrzu, co do 
temperatury, rzeeby można, że cała zima tegoroczna jes t i u nas, sa­
ma przez się wypadkiem nadzwyczajnym, dzień lub dwa przymroz­
ków zaledwie kilkostopniowych na przemian z deszczem i ciągłym wia­
trem wschodnim albo południowo wschodnim. Ol! i zima obecna.

Dotychczas wpływ tej łagodnej temperatury na roślinność tylko 
zbawiennie działe; co do zwierząt, a mianowicie owiec i bydła opaso­
wego, złe skutki tu i owdzie się objawiające, a o których poprzednio 
donieść miałem sposobność, dotąd nie ustały.

Barometr w ciągłym ruchu, to się podnosi to opada, zmiany 
W powietrzu deść trafnie przepowiadając.

Co do cen zboża, takowe na teraz nieco się u nas obniżyły, 
oprócz pszenicy, która dotąd po dawniejszych odchodzi cenach.

Za korzec żyta płacą tu rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 60; za ję­
czmień od rs.  3 kop. 60 do rs. 4; za owies od rs. 2 kop. 25 do rs. 
2 kop 70; za groch od rs. 3 kop. 75 do rs. 4 kop. 50. Spirytus od 
kop. 50  do 55 za garniec.— Nasienie koniczyny czerwonej i bi łej cen 
tnar wagi Berlińskiej, pod względem objętości 16 garncy zawierający, 
płaci się po 16 tal. pruskich, czyli garniec po 90 kop. sr.— Dotąd 
jednakże mało kto produkt ten wyrcłócił, bo ciągła prawie wilgoć 
nadzwyczajnie utrudnia i opóźnia tę czynność.

^oświadczona najlepsza karm dla bydła a szczególniej dla wołów

'W roku zeszbm  na wiosnę zwykłym sposobem zasiałem bura­
ków cukrowYth morgów 3 '/2, mimo suszy, z sapowatego wprawdzie 
g run tu  otrzymał,.m z n a c Z n y  zbiór, a kiedy dla braku deszczu dosta 
tuiego pastwiska woły mieć nie m ig ły ,  od połowy września kazałem 
wyrywać b u r a k i  z I ściami razem, opłukane siekać, po sztuk 6 bura­
ków na jednego wołu na każde damę z sieczką dawać, a że w r. z. 
dla łagodnej jesieni można było orać aż do końca grudnia, najtruduiej-

d /L  "m Ts y«VfOfn0ii ta^ *ywionemi wydarłem; później dawąłem wpraw- 
Ilośf m  „ , S -  n , " I * 01"  “ j li  "* ' ! ->  dania po a,t. ,k 16

t .w yn, 5  ' J g & f ś S S E ?  W id'  “  200  « •

Ł S !  7 t .fwufD ciiop7 “ iT S o i 2 0  r . * * 1

dzietny mieli '“naTednvm  m ° d U ? ' 8 ™0 łoMeć jeden’ zatam b«‘
L  w m S w , - “ e T - H ° 8 K Uhf W 7 - “ yli tyle’ wiele łokci e oKosci jest w morgu, ze hazdy burak sadzi się od pół łokcia ieden

od drugiego, więc rm długcśc. łokci 150 będziemy mieli na k a S v m  
ogrzuhu buraków 300. Zatem na ocrznharh  „ Kązdym
żej 75 otrzymamy buraków sztuk 2 2 ,5 0 0  R achunek  t r r ^ J 1 v!y 
nek jest nie do zaprzeczenia, idzie o ’ dobre  o b t  h i e L  ^/i z ^ z ;  
buraków „ a dwa dania sztuk 12 z liidami? a 16 b ^ I W r i  
wołu wystarcza, najsumienniej zaręczam; gdy nawet później krów"kU° 
ka utrzymywałem przy wołach, i żywiłem także burakami i-ikto ; Hn 
tąd się dzieje, mam od nich mleka dużo więcćj, lepszego hard™  

tego, i całą ropaeiznę tak żywioną w najlepszym stanie. Z trzech 
morgów i pół 200  0  prętowych, otrzymałem buraków podłu« uczy­
nionej próby na jednym morgu, (bo część wyrwano przed kopaniem! 
korcy 385; a kto doświadczył lub widział jak się wyżywia dobrze by­
dło wytłoczynami z cukrowni, ła two zrozumie korzyść z żywienia 
a nawet tuczeuia bydła burakami.

Nadmieniam, iż przygotowywałem sieczkę z burakami na noc 
i dawałem wołom rano, po zagrzaniu się w kadzi, i znów przyspo­
sobioną rano dawano wieczór, dla tego tylko dwa razy aby 12 go­
dzin ta mieszanina leżąc w kadzi, zagrzać się mogła.

________   Bazyli R.

WIADOMOŚCI GOSPODARSKO-HANDLOW E.
Powiat P u łtuski i  Stanisławowski.

Ceny zboża w mieście Kałuszynie małemu uległy zniżeniu, za­
pewne skutkiem większego dowozu i koniecznej sprzedaży dla pokry­
cia opłat skarbowych w końcu stycznia przypadających.

Żyto rs. 3 kop. 1 5 # o  rs. 3 kop. 30; pszenica rs. 4 kop. 65  do 
rs. 4 kop. 80; grochu bardzo mało przywieziono, owies od rs  2  koD
.!? rds° k7 ś  25; zanDÓwierjia>  Siewu pięknego dworskiego owsa 
na rs. 2 kop. 70 czyniono; jęczmień najpiękniejszy rs. 3 kop. 45 za 
korzec, to juz do siewu zdatny. P

Go do cb°w u  inwentarzy, mimo pomyślnego lata, owce na wo- 
uną puchlinę i motylice upadają, zapewne od pasania długo w jesiem’ 
m uno mgły i białych mrozów; w okolicy W ęgrowa ospa się pokazała 

komach zołzy zjadliwe panują, bo odżyw ienia  sieczką z żyta i ży 
ti m d,'iwanem w braku owsa. Ridzę gospodarzom na konie ro 
boczę szczególną zw ró cć  uwagę, a ciepłą stajnię i wypoczynek za naj 
lepsze lekarstwo dla koni zołzujących polecam.

W M tśeie Pułtusku  ceny prawie też same, wszakże cokolwiek 
niższe i zwykle bywa o kop. 15 taniej każde zboże, wyjąwszy psze­
nicy, która się reguluje do cen łub  nadziei Gdańskich, gdyż nawet 
panowie Makowski i K en dzio r  już tam swój kantor założyli.

Dotąd okolice Pułtuska  nie są poznane; być może iż teraz pp. 
Makowski i K en d zio r  ożywią tamecznych gospodarzy. Najwyborniej­
sze grunta w pow. Przasnyskim oraz około Ciechanowa, Makowa, 
któreby mogły w zai.ody iść z Hrubieszowską ziemią, przecież ledwie 
o nich wie taki co je zobaczył; z małemi wyjątkami, żadnego postępu 

‘•U czyniono tara w gospodarstwie; jest to ok-lica, jak powiedziałem 
k'e z powodu' zńaczi?ejfi8L?fg;) losu- p rz^ wysokich renach zboża, ja- 
wać s ię będą, ktokolwiek z kapitałem f  ^ Ug°. u,rz57 T
rzego tamby swa nrace skierował ,a<Jom°S«'ami postępu rolni-

obrobione a csęeto odłogujące: r S  i  T ' *  z em!’ »*tdbale 
a kilka gospodarstw wyższych z ł  małv £  > s ‘oso!k' ,,y. >nwentarz,w* c j

*  *
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czają, wszakże puszcze zamieszkałe kurpiami, niezbyt odległe, łatwo 
robotnika letniego dostarczą, a potrzebę lasu zaspokoić można w zi­
mie, choć z dalszćj strony. Inna tam jest przyczyna złego to jest brak 
chęci postępu i uporczywe trwanie w przestarzałej rutynie.

Powiat Stanisławowski używał najgorszej opinii co do gruntów 
i gospodarstw; dziś rzadko spotkać nie zastosowany majątek do wzglę- 
dmie właściwego płodozmianu. Temi podziałami znalazła się i dobra 
ziemia i już od 450 do 600 rs. najmniej za włókę płacą. Najgorszy 
stan rolny jest u dzierżawców, którzy nie mogą zmienić dawnego trój- 
polowego gospodarstwa dla osobistych rachunków. Jedni tylko dzier 
żawcy, to jest kilka familij Anglików, wszędzie żądani, biorąc mają­
tek w dzierżawę, ofiarują cenę postępową i najwzorowiej pod każdym 
względem gospodarzą: w miarę dłuższego dzierżawienia opłacają wię­
cej corocznie i sami coraz lepiej wychodzą, podnosząc wartość dzie­
dzicowi. Tym to panom winien Stanisławowski powiat wiele postępu 
roluiczego. Każdy przemysł w ich ręku prowadzony wzorowo, naj­
rzetelniej, korzyści im przynosi. Nawet opłakane gorzelnictwo nie gu­
bi ich wcale, bo tam tylko mają gorzelnię, gdzie jest niejako konieczną; 
nie łudzą się żywieniem bydła wywarem. Bydłu dają koniczyny, ale 
dają obficie i akuratnie; biorą więc stosunkowo wyższe ceny pachto­
we niż inni. B azyli R.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z B O Ż E .

Gdańsk 3  lutego. Według ostatnich wiadomości z Anglii po­
goda się nieco poprawiła, a ze zmianą wiatru okręta ze zbożem je- 
dnorazowie ze zbożem wznacznćj liczbie przybyły do Londynu, także  

dowóz dosięgnął ogromnej od wielu lat nieznanej liczby 
53,000 kwarterów.

Targ poniedziałkowy był uciśniony. Krajowa pszenica w naj­
gorszej kondycyi ze zniżeniem 2 szylingów na kwarterze, trudny m ia­
ła odbyt. Z zagraniczną lubo się mocniej trzymano, bez lekkiej je- 
dnak ofiary, sprzedaże nie dawały się uskutecznić.

Dla rolników angielskich żywotna, a do rozwiązania trudna za- 
cho zi kwestya, czyli w tak spóźnionej porze roku, można jeszcze ry­
zykować zasiew pszenicy ozimej. Zdania są podzielone, a do praktyki
0 wołać się trudno, bo pamięć ludzka nie sięga podobnego roku; zda­
je się wszakże, że po oschnięciu roli, gospodarze zajmą się głównie 
uprawą jarzyn i roślin zielonych.

Ze w obee takiego stanu rzeczy targi są obumarłe, a nawet cza­
sow o uchylają się, to może pochodzić jedynie z zupełnego braku spe- 
kulacyi zniesieniem praw celnych zbożowych zabitej.

Potrzeby jednak konsumcyi angielskiej, przy słabvm zeszłorocz­
nym, a przyszłym wątpliwym zbiorze muszą wywołać ożywienie han­
dlu, a opinia tak w Anglii, jak i na kontynencie, w tej mierze naj­
mocniej jest ustalona.

Targi Belgijskie, Francuzkie i Hollenderskie są w tej samei co
1 angielskie pozycyi.

Nasza giełda zupełnie była bezczynną i słyszeliśm y tylko o sprze­
daży 30 łasztów 132 funt. hol. ważącej, dobrćj pstrej pszenicy po 500  
guld. z odstawą na Wiosnę, co od najwyższych cen pVzed 6ciu  tygo 
dniami do 30 guldenów na łaszcie przedstawia zniżenia.

Dla braku kupujących, targ dowozów na kołach nader 
śniony, i ceny w ostatnim tygodniu od 15 “" r  i " ■

Zyto stosunkowo ^  W « « n u  ^ l o  śmienia.
Wczoraj i dziś mrozu 5 do 6 stopni.
Kursa zam ian. Londyn 3 m. 201 Amsterdam TO dni 103, 

Hamburg 3 m. 4 5 '/3 Warszawa nie notowana.
Makowski, Kendzior et Comp.

W  D ru k a rn i G aze ty  W a rsz a w sk ie j.— W olno d rukow ać.— W W arsz a w ie  dnia

Średnie ceny żywności na targach W arszaw y i  P ragi. 
dnia 23 stycznia (4 lutego) 1853 r.

OD|KS.| KOP.jDO KOP. OD |Rg. K. DO R8. KOP
Zyta czetwiert. 5 |7 8 Słom y pud __ 10'/»
Pszenicy ditto 7<9I '/3 Siana fura 1 k. 2 70 a 7*
Grochu polnego 6 ,97 2 k>> 99 M * 4 10 5 40

„ cukrowego 8 ,47 Słom y fura zw . 1 5 1 95
Fasoli. . . . 8 ,9 4 'Drzewa sos. s. 8 65
Gryki. . . . 5 j l4 jW ół dobry. 39 — 60
Jęczmienia . . 5  62 » średni. 29 __ 38
Owsa . . . 3 ,63 „ lichy. 21 — 28
Mąki pszen. pr. n i  10 {Cielę. . . 2 80— ___
ordyn. czet. 6,71 'Baran. . . _ _ _ __

„  żytn. pytl. 5  17 */aA i W ieprz dobry. 13 — 66 _
grycz. ćw . 6 ,12 „ średni. 10 — 12 __
Kaszy jaglanej. l0 ,6 1 I >, Uchy. 7 — 9 __

„ grycz. zw. 9' 6 i:Masła pud. 7 20 — —
„ drobnej. 16j77v2 !'Słoniny „ 4 60 — —
„ jęcz. perło. 16,82 Kartofli czet. 2 3 8 1/, _ -

„ ordyn! 6 72 {’Okowity wiad. 2 95 _
giana pud. - | 2 4 . / a 1'Szumówki w. 1 76 — —

Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: w ołów  sztuk 152, z różnych 
miejsc królestwa 386, ogółem w ołów  sztuk 538, wieprzy 871 cie­
ląt 1228; baranów —  z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
mieszkańców w ołów  sztuk 474, wieprzy 621 cielęta wszystkie.

k u r s  g i e ł d *  w a r s z a w s k i e j .

Dnia 23 stycznia (4 lutego) 1853 roku.

1. W fi X  L E.
Berlin 100 talarów . 2 M.
Gdańsk 100 talarów . 2 M.
Hamburg 300  b. m. k. 2 M.
Londyn 1 fuut sterlin. 3 M.
Lipsk 100 talarów 2  M,
Moskwa 100 rub. sr. . 1  M.
Petersburg ditto. 1 M.
Paryż 300 franków. 2 M.
Wiedeń 150 złr. . 2  M.

“W rocław 100 talarów |2  M.
2. M O N E T Y .

Im p e r ja ły ..........................
Holender, dukaty nowe

ditto stare ważne 
Frydrycbsdory Pruskie 
Rosayjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150 rłr.

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

4% ' rs.
- - UU «ł . (

za 100

M 'A V*u- *7' *

n k r  * ’’ BOWe
Obligacje udziałow e na 300 
Obligacje cząstkowe na 500  
certyfikaty Banku lit. B. na 200 zło  
Serje wylosow. lit. na —  
Dowody Kom. Certyf. Lik w. złp.'

up.

zip.
złp.

1 (0

ŻĄDAJĄ

R. sr. kop.
DAJĄ
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91 — 
9 1 —  

139

100 
74—  
84  
91

5 —

91-

1 5 -
156

6 5 —
57'/:
9 5 —
20 -

25
90 —
6 5 -

16'/s

43

15—

139

9 9 -

5 0 -

6 7 -

16 —
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